tatek do „Grazety Narodowe] 


z dnia 14 Kwietnia 1901. 
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Gość w Burgu 


Lwów d. 18 kwietnia. 

Jutro rano przybędzie do Wiednia cesarze- 
wicz niemiecki a królewicz pruski, a we czwar- 
tek rano odjedzie. Według ogłoszonego progra- 
mu, przyjęty będzie i podejmowany jak monar- 
cha panujący -- tylko, że od dworca kolejowego 
do Burgu nie wystąpi szpaler wojskowy. 

Rzecz szczególna, że wodząca rej we Wie- 
dniu, na wskróś prusofilska, prasa żydo-masoń- 
ska nie wycina dotąd kurantów na przybycie ta- 
kiego gościa, który przecie powinien być dla niej 
ważniejszym od wszelkiej Mandżuryi i wszelakie- 
go Tulonu. 

Odezwali się tylko półurzędowcy wiedeń- 
scy, nawiązując — rzecz szczególniejsza — do 
tej okoliczności, że cesarzewicz niemiecki będzie 
jechał przez Czechy, gdzie to w roku 1866 po 
Sadowie inny królewicz pruski, dziad teraźniej- 
szego, bawił jako zwycięzca. „Obecnie przybywa 
królewicz Frydryk Wilhelm jako przyjaciel i so- 
jusznik i jako taki będzie nieżle powitany przez 
wszystkie ludy Austryi.* 

Już to półurzędowcy austryaccy słyną z bra- 
ku poczucia i godności. Nie chodzi o te „wszyst- 
kie* ludy Austryi, dla których przecie w najlep- 
szym razie tylko przybycie sprzymierzonego mo- 
narchy mogłoby — choć nie zawsze — mieć 
pewne znaczenie. zwłaszcza, gdy następcom tro- 
nu nie wolno prowadzić żadnej polityki i gdy 
samiż półurzędowcy przyznają, że chodzi tylko o 
rewizytę za obecność, jaką cesarz austrya:ki za- 
szczycił w zeszłym roku ogłoszenie pełnoletności 
cesarzewicza. 

I to przypomnienie jest niefortunne, bo 
przecie pamiętamy, jak to wówczas ohydnie pra- 
ga pruska, nieledwie że i urzędowa, witała za- 
powiedzjany przyjazd cesarza do Berlina na uro- 
czystość swego chrześniaka. Dość przypomnieć, 
że za powtórzenie jednej i to najbezczelniejszej 
notatki, zaledwie parę słów zawierającej z 
enuncyacyi pewnego pisma berlińskiego i to pół- 
urzędowego, Gazeta Narodowa skontiskowaną 
została. 

Niezmierna dobrotliwość wiodła. wówczas 
cesarza Franciszka Józefa do Berlina, a przed- 
stawiano Go jako szukającego tam ratunku w 
skrajnej ostateczności! Nie było żadnej ku temu 
racyi — ale od czegoż buta krzyżacka, i to przez 
żydów podsycana!.. Tymczasem z całą już słu- 
sznością twierdzić można dzisiaj, że to prusacyzm. 
wyprawiając cesarzewicza, przybywa po prośbie 
do Wiednia. 

Politik słusznie przypomina, jak to było 
wówczas w r. 1666. Król, późniejszy cesarz Wil- 
halm, chciał gwałtem oderwać kawał Czech od 
Austryi i zagarnąć dla Prus, a był to człowiek 
uparty. W pamiętnikach swoich opowiada Bis- 
mark, ile go to kosztowało trudów i mozołów, 
aby odwieść swego pana od tej szałonej mrzonki; 
zrozpaczony Bismark myślał nawet o samobój- 
stwie. 

Bismark dobrze rozumiał, że Prusy będą 
potrzebowały sprzymierzeńca, a mogą znaleść 
go jedynie w Austryi. Bismark wiedział, że, od- 
rywając od Austryi północne Czechy, osiedlone 
najzapaleńszymi Niemcami, osłabionoby do gruntu 
żywioł niemiecki w Czechach, i tem wybitniej 
zapanowałaby w Austryi większość słowiańska, 
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— wiedział, że okaleczona w taki sposób Austrya |obydwóch obrządków i wpajając w nią uczucie 


nietylko nigdyby nie przystępowała do przymie- 
rza z Prusami, aleby raz nazawsze do ich wro- 
gów się przerzuciła. 

Juścić niezmiernego rozkwitu na polu prze- 
mysłowo handłowem doczekały się Pruso-Niemcy 4 
ale też rozkwit ten, dostarczając nieprzebranych 
funduszów, oślepił tamtejsze sfery decydujące. 

W Pruso-Niemczech wygląda dzisiaj dość 
ponuro. Są one wewnątrz daleko więcej roz- 
chwiane, niż to przyznają, i pesymistyczne zapa- 
trywania ces. Wilhelma mają racyę. Już pierwsze 
zapędy na szerokim torze welipolityki przyniosły 
tylko jeden po drugim dotkliwe porażki. Na An- 
glię liczyć niepodobna, der russische Drath, który 
tradycyjnie łączył Berlin z Petersburgiem, zerwany 
tak gruntownie, jak tego nigdy jeszcze nie bywało. 

Włochom niepodobna dowierzać choćby na- 
wet trójprzymierze formalnie odnowiły. Tak więc 
pozostaje dla Pruso-Niemiec jeden jedyny sprzy- 
mierzeniec —- Austrya. 

Niechajże Prusy-Niemcy szanują tego sprzy- 
mierzeńca, bo w nim jedyna dla nich deska 
zbawcza ! 

Niechaj nie zawichrzają go podsyeaniem 
alldeutschaków austryackich ! Niechaj nie klaszczą 
schónererowcom, gdy w Radzie państwa bun- 
diucznie wołają, że „co mi tam Austrya!* Nie- 
chaj nie przyklaskują protestanckiej propagandzie 
Los von Rom! okpiszów, dla których Luter jest 
hetką pentelką w porówraniu z Buddą i Konfu- 
cyuszem! I dla których banknot więcej znaczy 
niź wszelkie Lutry, Buddy i Konfucyusze! 


| -zok ca 


Ochronka polskich dzieci. 


Odezwa i prośba komitetu Ochronki imienia 
Henryka Sienkiewicza pod kierunkiem SS. Feli- 
cyanek w Zbarażu. 

Grono ludzi dobrej woli postanowiło, pa- 
trząc na opuszczenie i zaniedbanie wielkiej licz- 
by dziatek mieszkańców prastarego szańca Rze- 
czypospolitej, miasta Zbaraża i jego najbliższej 
okolicy, przystąpić do założenia „Ochronki* ma- 
jącej im dać opiekę; zająć się utrzymaniem i 
wychowaniem w zasadach religijno-moralnych, 
wszczepićc poczucie narodowe. słowem, ocalić te 
dziesiątki malutkich, idących rok rocznie dla na- 
rodu na marne. 

Ochronka nasza nosi imię męża, który sła 
wę Zbaraża, tytaniczne zapasy jego dzielnych o- 
brońców przeciw zastępom dziczy i póhańców w 
pamięci narodu wskrzesił, co przypomniał, że obok 
Lwowa i Zamością, Zbaraż był miejscem zma- 
zania hańby Pławickiej, był tem przedmurzem, 
o które rozbiły się wrogie naszemu narodowi po- 
tęgi, tem połem walki, na którem sława oręża 
polskięgo po chwilach klęski znowu się odrodziła 
w bohatęrskiem męstwie Jeremiego Wiśniowiec- 
kiego i jego dzielnych rycerzy. 

Ochronkę naszą nazwaliśmy „Ochronką im. 
Henryka Sienkiewicza* za Jego zgodą i zezwole- 
niem, składając Mu tym sposobem hołd najgłęb- 
szej czci i wdzięczności w Jego roku jubileu- 
szowym. . 

Mamy nadzieję, że pod tem imieniem, czczo- 
nem dziś na całym obszarze ziem polskich, o- 
chronka nasza, powstająca na ziemi przesiąkłej 
krwią obrońców Zbaraża, u stóp zwalisk i ruin 
pamiętnych tylu bohaterów, stanie się twierdzą 
obronną w obec tych wrogich a potężnych wpły- 
wów, które ludności Zbaraża, dziś niestety już 
na kresach położonego, grożą, które ją falami 
swemi ogarniają, uderzając ną nią od strony po- 
tężnego sąsiada. 

Nie o walkę orężną ze zbrojnymi hordami 
dziś chodzi, lecz o walkę z elementami, pozba- 
wiającymi zaniedbaną dziatwę wiary w Boga oj- 
ców naszych, poczucia narodowego i ojezystego 


miłości ojczyzny i przeszłości, spełni „Ochronka* 
nasza zadania takiego przedmurza najskutecznej, 
i stanie się godną imienia, którem ją przyozda- 
biamy. 

Nie rozporządzamy jednak odpowiednymi 
środkami materyalnymi, potrzebnymi do położenia 
trwałej podstawy, dla niedawno powstałej insty- 
tucyi, która zostając pod kierunkiem czcigodnych 
Sióstr Felicyanek walczy dziś z najniezbędniej- 
szemi potrzebami i tuli się tymczasowo nie we 
własnym, lecz w domu łaskawie na czas jakiś 
na cel ten użyczonym. 

wiadomi ważności tej młodej instytucyi, 
zarówno dla sprawy narodowej, jak i dla same- 
go miasta Zbaraża, uzyskaliśmy zezwolenie c. k. 
Namiestnicwa, do zbierania dobrowolnych datków 
i zwracamy się niniejszą odezwą do rodaków 
naszych w całym kraju z prośbą o poparcie ma- 
teryalne naszego przedsięwzięcia choćby jak naj- 
drobniejszymi datkami. Wszyscy nadsyłający 2 
korony i powyżej, wpisani zostaną na wieczną 
rzeczy pamiątkę do księgi ofiarodawców i naby- 
wają prawa fundatorów instytucyi, za których rok 
rocznie cztery Msze św. odprawiać się będą po 
wieczne czasy. 

Ufni w patryotyczną ofiarność i obywatel- 
skie zrozumienie celów „Ochronki polskiej im. 
Henryka Sienkiewicza w Zbarażu*, ufni w czar 
tego nazwiska, które uadaliśmy „Ochronce”, na- 
zwiska, co w każdem sercu polskiem budzi cześć 
i uwielbienie, nie wątpimy, że znajdziemy u ro- 
daków tak pożądaną pomoc, bez której niepodo- 
bna nam osiągnąć zamierzonego celu. 

W . szczególności zwracamy się z gorącą 
prośbą do Wielebnego Duchowieństwa wszystkich 
trzech obrządków, do naszego zacnego obywatel- 
stwa do Panów naczelników urzędów i instytucyj, 
do Pań i Panów przełożonych zakładów nauko- 
wych, do Panów naczelników gmin, oraz Panów 
przemysłowców i kupców, aby raczyli się zająć 
łaskawie zbieraniem choćby najdrobniejszych dat- 
ków dla naszej „Ochronki* tak bardzo potrzebu- 
jącej pomocy !11 

Łaskawe datki prosimy nadsyłać pod adre- 
sem: „Starostwo Zbaraż, z dopisk,: dla „Ochron- 
ki imienia Henryka Sienkijewicza.*. 


Za komitet; 
Ks Duklan Zając. 
gwardyan 00. Bernardynów. 


Sekretarz : Przewodniczący : 
Dr. Wilhelm Bełkot, Adum Telichowski, 
katecheta gr. Kat. starosta, 


Protektorka : 
Jadwiga Niementowska, właścicielka Zbaraża. 


ROUZMATTOSCI. 


Niewolnice w Chinach. Niewolnictwo w Chi 
nach jest tolerowane i stanowi jedną z ujemnych 
stron chińskiego społeczeństwa i kultury chiń 
skiej, zwłaszcza niewolnice w Chinach wiodą 
bardzo smutny żywot. Wśród dziesięciu milionów 
niewolników w Chinach, olbrzymią większość 
stanowią kobiety. W Nankinie, Kantonie, Makao 
i Amoy każda trochę majętniejsza rodzina musi 
mieć niewolnicę, a jeśli środki pozwalają, to na- 
wet znaczną ich liczbę. Każda „inteligentna“ pa- 
nienka musi mieć na usługi cały zastęp niewol- 
nic a są domy bogatsze. w których można spot- 
kaé 20— 30 kobiet, kupionych na własność. Dzie- 
wczyna zdrowa i silna kosztuje od 60 do 1000 
franków, stosownie do posiadanych przymiotów 
i wieku. Kupuje się lub sprzeduje dziewczynę 
w Chinach tyłko pomiędzy trzecim a piętnastym 
rokiem jej życia. Chińczycy są przeświadczeni, 
iże oszczędniej jest nabyć niewolnicę, niż opłacać 
wolną służącą, nadto handel dziewczętami jest 
dla Chińczyków wcale niezłym środkiem zarob- 
kowania, można bowiem kupić ośmnoletnie dzie- 
cko bardzo tanio i gdy dorośnie do lat piętnastu 
sprzedać za dziesięć razy większą cenę, a ży- 
wienie dziewczęcia przez lat siedm kosztuje bar- 


języka, Chowając dziatwę we wierze katolickiej'dzo mało. 


On nie chciał w to wierzyć i nie przesta- 
wał zapewniać jej, że jedynie ją jedną będzie ko- 
chał, Ona słuchała tego z pochyloną głową. 

Zaczęło się robić chłodno. Swieży wiatr 
powiał od parowu, zginając wierzchołki drzew i 
rozpędzając chmury. Ruth powstała. 

— Musimy wracać do domu, bo matka bę- 
dzie c mas niespokojną, — powiedziała. — Na 
co zresztą, mamy mówić o tem, czego nie mo- 
żemy zmienić? Czas uleczy najlepiej nasze cier- 


— A ja? Co ze mną będzie? — zapytał z pienia. 


goryczą. 

— Alfredzie? — uśmiechnęła się, ale ze 
łzami w oczach. — Przed tobą cały jasny Świat 
stoi otworem. Mężczyźnie o wiele łatwiej zdobyć 
sobie w nim pewne stanowisko. Twoje własne 
szczęśliwe usposobienie wszystko ci ułatwi. Masz 
taką kochającą matkę, a kiedyś z pewnością po- 
szukasz i znajdziesz inne serce, które cię wyłą- 
cznie ukocha. 

Wzdrygnął się. — Ne zapomnę nigdy, 
gdy o tobie! 


ni- 


Poszedł za nią, po wąskiej, niepewnej ście- 
Żce, na której leżały gdzie niegdzie duże kamie- 
nie i pnie drzew obalonych. Ruth pięła się zwy- 
kle po niej zręcznie jak zwinna sarna; dzisiaj 
jednak chód jej był niępewny i chwiejny. Raz 
potknęła się o kamień i byłaby upadła, gdyby 
jej był nie zatrzymał. s 

Zatrzymał ją na chwilę w swoich ramio- 
nach. Nie opierała się; ale drzała mocno a ser- 
ce uderzało gwałtownie — drzała w nagłej oba- 
wie własnej niemocy nad tęsknotą, Oopanowywu- 


— Nie mów tak, Alfredzie. Wierzę, że ko-|jącą ją w tem objęciu. 


chasz mnie teraz i czujesz wielki ból przy roz- 


— A widzisz, Ruth, — szepnął, prowadząc 


staniu. Ale po kilku latach będę dla ciebie jedy-|ją — potrzebujesz podpory, jak inne kobiety, 


nie drogiem wspomnieniem, umarłą istotą. Bę- 
dziesz o mnie myślał bez tęsknoty, inna zajmie 
wtedy moje miejsce; nie myśl, że cię dlatego o0- 
becnie mniej cenię; ale zapomnienie jest rzeczą 
ludzką i chwała Bogu, że można zapominać. 


- Tran rybi 


— Tak wiele samotnych przechodzi przez 
życie — odpowiedziała. — Bóg nam pomoże. 

Dzwony ozwały się na Anioł Pański; prze- 
chodzący wieśniacy, wracający Z pola, odkrywali 
nabożnie głowy, pochylając czoła. 


W miastach Jang-chau i Su-chau kobiety 
odznaczają się wyjątkową pięknością, lecz pięk- 
ność owych kobiet jest dla nich nieszczęściem, 
bo chciwi zysku kupcy prowadzą tam niemi han- 
del na szeroką skalę. Krążą kupcy po kraju, 
wyszukują ładniejsze dziewczynki, dają rodzicom 
zadatek i oznaczają dzień, w którym przybędą 
„towar* zabrać. Jeżeli po upływie oznaczonego 
czasu dziecko wyrośnie na ładną dz ewczynkę, 


kupcy płacą i zabierają je ze sobą, jeżeli zaś 
jest brzydką. kcntrakt uważa się za zerwany, 
lecz rodzice nie zwracają zadatku. Zakupione 


dziewczęta oddawane są przez właścicieli do od- 
powiednich szkół, w których się uczą muzyki, 
śpiewu i towarzyskiej ogłady, co w połączeniu z 
pięknością przyczynia się zazwyczaj do wytargo- 
wania większej sumy pieniędzy od mandaryna, 
któremu się dziewczę podoba. Najwięcej handlarz 
zarabia wtedy, gdy mandaryn kupuje dziewczynę 
po to, aby ją pojąć za żonę. Dość często się 
zdarza, że przyjaciel przyjacielowi posyła nie- 
wolnicę jako podarek; również narzeczony narze- 
czonej w darze ślubnym daje niewolnicę. Nie 
rzadko się też zdarza, że chińczyk kupuje własną 
narzeczoną, a jak twiedzą ci, co Chiny zwiedzali, 
więcej daleko jest tam żon kupionych, niż innych. 

Każdy Chińczyk może pojąć tyle żon, ilu 
może dać utrzymanie, to też jedyną okolicznością, 
łagodzącą dolę żon i niewolnice, jest to, że Chiń- 
czyk, aby się nie naruzić na złą opinię u sąsia- 
dów, przestrzega praw, jakie każda z tych ko- 
biet na mocy chińskich obyczajów ma sobie w 
rodzinie przyznane. Dziewczynki, sprzedawane 
przez rodziców jeszcze jako niemowlęta, można 
uważać za szczęśliwsze od sprzedawanych star- 
szye , o tyle, że dostanie się w cudze ręce jest 
dla nich częstokroć wybawieniem od śmierci gło- 
dowej. Chińczyk bow em niemowlę wtedy sprze- 


zajęły się ratowaniem tych niemowląt od grożą- 
cej im niewoli ı korzystając ze zwyczajów chiń- 
skich, wykupują dzieci; w umyślnie urządzan ch 
na koszt funduszów misyjnych zakładach, wycho- 
wują je i uczą dotąd, dopóki wychowaniec lub 
wychowanka zakonnic nie potrafi zapracować na 
siebie własnemi rękami. W ten sposób misye ka- 
tolickie wybawiają setki tysięcy dziewcząt i spo- 
rą liczbę chłopców od stanu niewolnictwa, jest 
to jednak, wobec ogólnej liczby niewolników w 
Chinach, liczba bardzo niewielka. 

Ostatnim wynalazkiem w dziedzinie żeglugi 
napowietrznej jest maszyna latająca, przedsta- 
wiona w tych dniach w „pałacu kryształowym” 
w Londynie. Jest to walec kształtu cygara, na- 
peiniony gazem. Przedstawiony model miał 17 
stóp długości i 8 stopy średnicy. Gotowa do po- 
dróży maszyna powinna mieć 100 stóp długości 
i 380 stóp średnicy, a wtedy napełniona gazem, 
będzie miała siłę podnoszenia 7000 funtów. Czte- 
ry motory naftowe zaopatrzone będą w 6-stopowe 
śruby skrzydlate. Motory te ważące 1000 funtów, 
służą do kierowania i nadawania impulsu. Jeden 
umieszczony jest z tyłu, jeden z przodu i dwa 
po bokach. Boczne skrzydło wprowadzone w ruch, 
może stawiać pewien opór wiatrowi i szybko 
zmieniać kierunek. Dla podróżnych pozostaje 
5550 funtów wagi. Cały ten okręt powietrzny 
sporządzony jest z aluminium i bambusu. 

Psy w służbie policyjnej. Kryminalistyka 
amerykańska „osługuje się psami do śledzenia 
morderców. Niedawno użyto dwu psów w stanie 
Ohio, do wytropienia zbrodniarza. W pewnym 
domu, w miasteczku Biadenburgu, zamordowaną 
została kijem w okrutny sposób niejaka Sara 
Hessowa. Szeryf, który zjechał na śledztwo, ka- 
zał sprowadzić z Utici z hrabstwa Bernon dwa 
buldogi. Po przybyciu psów na miejsce, szeryf 
kazał ich zaprowadzić do mieszkania zamordo- 
wanej. Tu dano psom do obwąchania kij krwią 
zbroczony, którym Hessową zabito i jej trupa. 
Następnie wyprowadzono je przed dom, gdzie na 
ziemi były widoczne ślady stóp zbrodniarza. 
Zwierzęta szły za śladami cztery do pięciu razy 
przez małą uliczkę aż do drogi, gdzie ślad stra- 
ciły. Nakoniec wróciły się raz jeszcze i poszły z 


daje, gdy ma do wyboru dwie rzeczy, e à 
głodową, albo sprzedaż dziecka. Misye katolickie | £ "9556 


jakie ćwierć mili, aż do południowej granicy 
miejscowości Tam straciły znowu ślad, znalazły 
go jednak niebawem i pobiegły prosto przez wia- 
dukt nad rzeką, a następnie na gościniec. Na je- 
dnej z polnych ścieżek zobaczono odcisk buta i 


| stamtąd poszły psy przez pole do rzeki, w któ- 


rej prawdopodobnie zbrodniarz ręce sobie umy- 
wał. Od rzeki szly buldogi znów za śladem do 
miasteczka, przebiegły przez pewną stajnię i sta- 
nęły przed domostwem niejakiego Jerzego W. 
Houcka, gołarza, zamieszkałego w beapośredniem 
sąsiedztwie zamordowanej Hessowej, Szeryf roz- 
kazał dom otoczyć, a gdy się golarz nazajutrz 
rano ukazał, ujęto go natychmiast, Nie okazał 
najmniejszego oporu i przyznał się do spełnione- 
go mordu. 

Nowa s i:ta. W Zurychu osiedlił się nieda- 
wno Amerykanin Dowie, założyciel sekty chrze- 
ścijańskiej w Chicago. Podaje się on za cudo: 
twórcę, posiadającego moe uzdrowiania chorych, 
liczy już 10.000 wyznawców i rozporządza du- 
żymi kapitałami i posiadłościami ziemskiemi. 
Obecnie „buduje miasto Syon nad brzegami je 
ziora Michigan; ten gród będzie zamieszkany 
przez ludzi, którzy ani palą, ani piją, ani spo- 
żywają wieprzowiny, wszelkie grzechy z miasta 
są wykluczone. (!) Wyznawcy Dowica muszą 
składać swe kapitały w banku syońskim, płacić 
swemu „prorokowi* dziesięciny i słuchać go we 
wszystkiem. Dowie założył w Syonie fabrykę ko- 
ronek; akcyonaryusze w pierwszym roku mają 
zapewnione 6 pre. w n=stępnych coraz wyższą 
dywidendę, po siedmiu latach dojdzie ona do 
12 pre. Dowic spodziewa się, że jego „kościół“ 
będzie z czasem bogatszy i potężny. 

Kobiety w izbie parów. Nie wszystkim wia 
domo, że kobietom wolno zasiadać w angielskim 
parlamencie, mianowicie w izbie parów. Te — 
tn their own right (żeńscy parowie 
z mocy własnego prawa) mogą każdego czasu 
zasiąść podczas każdego zwyczajnego posiedzenia 
izby parów i wziąć udział w obradach. Do u- 
prawnionych do tego pań należą np. baronowa 
Conyers, hrabina Cromartie, baronowa Burdett- 
Coutls i gdyby im któregoś dnia zachciało się ze 
swego prawa skorzystać i osobiście zjawić się 
w Hiuse of Loids, nie pozostałoby przedstawi- 
cielom  brzydszej połowy rodzaju iudzkiego nie 
innego, jak woli ich się poddać. Wypadki, że 
panie z tych praw korzystały i osobiście brały 
udział w obradach izby parów, zapisane są je- 
szcze w bardzo dawnych kronikach z czasów 
Plantagenetów i Tudorów. Dzis wydaje się nie- 
prawdopodobnem, aby Peresses in their own 
right chciały wykonywać swe prawo. Chociaż 
wszystko jest możliwe. 


— 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Klepzrzu. 
Kraków d. 12 kwietnia 

Powietrze było przez cały czas ciepłe, prze- 
platane deszczami, dla zasiewów bardzo sprzyja- 
jące. Przytem na targach zagranicznych utrzymu- 
je się bez przerwy usposobienie słabe, tak, ża 
Żadnych nie było danych, ktoreby na polepszenie 
tendencyi w;łynąć mogły. W tych warunkach 
pomimo, że odbyt z powodu dłuższej przerwy, 
był stosunkowo wię::szy, w usposobieniu nie 
zaszły właściwie żadne zmiany, a ceny utrzymały 
się na dotychczasowym poziomie. 

Płacono: pszenicę białą od 8:30 do 8:60 k. 
nową —'— do --* - kor. pszenicę czerwoną 5 20 
do 8:55 kor. pszenicę żółtą 8:20 do 8:55 kar. 


żyto (25 do 1:65 k. żyto nowe 0:- do © — k. 
jęczmień browarny 6:50 do 7'30 kor. na kaszę 
6:15 do 6:25 kor. owies 675 do 7:25 kor. 
rzepak —*— do —*— kor. koniez czerwony 
—'— do — kor. koniez biały —— do — — 
kor. kukurydza —'— do '— kor. — wszystko 


za 50 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


— Widzisz, — powiedziała — niedawno | krajobrazy: widoki ciemnych lasów i gra światła ||ew wychowała w swoim domu, a wysyłając na- 
między konarami drzew — kawał łąki pod sza- |stępnie do Włoch, dopomogła jej do artystycznej 
rą osłony nieba lub okręty przybijające do przy-| karyery Dziesięć lat minęła od tego czasu, gdy 


ciemno było na ziemi, a teraz powietrze jest czy- 
ste i przeżroczyste i słońce wspaniale zachodzi- 
I nam wydaje się obecnie wszystko ciemnem, 
ale przyjdą jaśniejsze chwile; i dla nas jeszcze 
słońce zajaśnieje... możesz na to liczyć, Alfredzie' 

On nie nie odpowiedział. Tak ciemnem wy- 
dawało mu się to życie. Ona ciągnęła dalej: 

— Każde z nas pójdzie teraz w swoją dro- 
gę. Ty do matki, która cię pocieszy. A ja, ja 
nie mam matki, wstąpię na chwilę do kościoła. 

— Ruth, Ruth! — zawołał ze łzami w gło- 
sie, które stłumił zaraz gwałtownie. Ale porwał 
ją znowu w swoje ramiona — po raz ostatni, do 
ostatniego pocałunku przed rozstaniem. 

Wkrótce potem szedł samotny przez wieś, 
powoli, z pochyloną głową, jak człowiek złama- 
ny utratą wszystkiego , co miał najdroższego na 
ziemi. 

A w małym, ciemnym kościele, gdzie ezer- 
wone światło lampki oświecało twarz Bogaro- 
dzicy, na kolanach leżała biedna Ruth, płacząc 
rzewnie. 

Różowy odblask spoczywał jeszcze na szczy- 
tach gór, a wieczorne dzwony ogłaszały pokój 
dolinie. 

lI. 

Wiosna. — W stolicy otwarto wystawę o- 
brazów. 

Lwią część wystawy stanowiły jak zwykle 


stani. 


młodą dziewczynę odwiozła przybrana matka z sy- 


Pomiędzy tem wszystkiem dziwnie pociągał |nem swoim do tej krainy, słynącej ze sztuk pię- 


swym urokiem większych rozmiarów obraz. przed 


knych — a teraz imię jej jest ma wszystkich us: 


stawiający głęboki jar wśród wspaniałych gór,|tael, wszyscy przepowiadują jej sławną przy- 
pokrytych w dole świerkowym lasem, podczas| szłość. 


gdy szczyty błyskały wiecznym śniegiem. Głębi ko 


Wiele osób, podziwiających wspaniały obraz, 


w dole górski potok tworzył wodospady, zbiega- | pragnęło poznać młodą artystkę. Czy znajduje się 


jąc rączo po rozpadlinach skalistych. 


znowu w ojczyźnie? Nikt o tem nie wiedział. 


Z lewej strony rozścielała się rozkoszna do |Obraz nie był wystawiony na sprzedaż, a w ka- 


lina na tle dawnych lasów i wzgórz — a na je 


talogu Rzym podany był jako miejsce jego po» 


dnem z nich stał wiejski kościół, świecąc bielo- | wstania. 


nym murem z pod ciemno czerwonego dachu. 


Między widzami tego obrazu stanęła naresz- 


Nad doliną zmierzch już zapadał: szczyty gór |cie pewnego dnia wysmuła młoda kobieta w ciem- 
oblane jeszcze różowem światłem zachodzącego |no zielonej podróżnej sukni. Jej blada twarz i 


słońca. 


ciemno siwe oczy miały wybitnie inteligentny, 


Obraz ten ściągał oczy wszystkich swoim | pociągający wyraz, Patrzyła poważnie, smut- 
urokiem. Artystów śmiałym, pewnym rysunkiem |no, ale w rysech twarzy panował głęboki spo- 
i gorącym kolorytem, a tych, którzy nie znali się| kój, oczy zdradzały, że mężnie zwalezyła wszei- 
na jego artystycznej wartości, instynktowo przy-| kie namiętności a teraz przebywa w świecie ja- 
ciągało piękno nastroju; odczuwali wzniosły ma-|snych spokojnych wspomnień. Usta tylko piękne. 
jestat dzikiej natury, oblanej dziwnym a natural- | pąsowe, do uśmiechu stworzone — usta kon- 


nym spokojem. 


trastowały nieco ze spokojem, rozlanym w całej 


Zaglądam do katalogu ale artysta był nie- |twarzy. 


znanym, nowym. Pasmo gór tyrolskich, Ruth 

Holm. — Ktoby to mógł być... Ruth Holm? 
Niektórzy pamiętali o niej. Sierota — mó- 

wiono — którą niedawno zmarła radczyni Roth- 


(C. d. n.) 


leczniczy sprzedaję pp. aptekarzom, droguistom, sklepom korzennym WQLF CZOPP 
i partyom prywatnym po najprzystępniejszych cenach. 


Żałkiezska 2. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14 Kwietnia 1901. Nr. 104. 


Pieci 


nikną w 7 dniach w zupełności 
po użycia 1217 


Dr. Christoff” a Ambracreme. 


Środek ten oddawna znany z powodu swej 
nieszkodliwości a znakomitego działania, 
jest najulubieńszym kosmetycznym prepa- 
ratem do utrzymania czystości cery. Fra 
świeży, parą gotowany, przewyborny, pojwdziwy tylko w oryginalnych słoikach po 
zniżonych cenach złr. 5'—, 6—, 7'50, dlajl kr. 60 hl, Ambra MYDŁO do tego 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptae-|Dr. Christoff'a 70 hl. — Wysyłka musi 
twa po 10 złr. kilo. — Dwór Łapszyn-|być zaopatrzoną w z:registrowaną markę 
Brzcżany. ochronną. Główny skład dia Lwowa: w 
aptece pod „Srebrnym Orłem* Zygmunta 
Ruckera, w Krakowie w apt. W. Redvka 
i E. Hellera. w Brodach w apt. Leona Kal-| 547 
lira, w Nowym Sączu w apt. R. Jakubow | 4: 
skiego, w Przemyślu w apr. M. Schwarza,! + 
w Tarnopolu w apt. M. Krzyżanowskiego 

i H. Franzosa, Przeważnie wa wszystkich 

większych aptekach i drogueryach. 


RÓŻE SZT ANMOW"E. 


Silne w pięknych nowych gatunkach 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


1 Marea został wygran 


Kompletne wyprawy kuchenne z możli- 
wie najwyższym opustem z cen przy 
znaczniejszym odbiorze — poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
place Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). — 
Filia: Tarnopol plac Sobieskiego. 


40.000 koron. 


Popłatne 


THALL 


Pierwszorzędna morawska fabryka konia- 
ku Ignacego Frankia w Bisenz 


mka UCGNAC 


równający się zupełnie renomowanym 
francuskim wyrobom. Skrzynki próbne 
zawierające 2 oryg. flaszki kosztują 4 zł. 
franco za pobraniem pocztowem. 


Kecskemótergasse 1. 


I metrowe å ĝo hl. sztuka, 
2 metrowe płaczące a 2 kor. sztuka. 


po cenie: !/ą metrowe 4 50 hl sztuka, 
A I kor. ,„ 


La 5-ldlerzową marko, 7. 
= » 2 LL 
d z) Wysyłka rozpocznie się w pierwszej połowie maja. Prosi się uprzejmie o wcze- 


którą nalepić należy na kartce ko-|5"e zamówienia, które przyjmuje Zarząd ogrodu Lipniki p. Mościska. 


respondencyjnej i odesłać pod adre- 
sem liberzeckiej firmy : Franz Rek- 
wald Söhne, Wien H/8, otrzymal: 
każdy gratis i franco eleganckie i 

tanie wzory materyj na ubrania. 


ADSOWECCZTZA ża) > RYTU 5 ZIEMI 


. Curagao, Anisette, Cherry Brandy, Fine 
, Champagne a loranga i t. d. 


r 


Jed,ux fabryka 


p > 4 w Arasterdamie 
D æ C h O W k e 4 Rok zaiožemia oĉ paot 
ciagniętą I. kl. 3 1579. À. a gat 
znakomitej jakosci 5 s, P> A DW W SKŁAD 
posiada w zapasie i poleca j m ge aa aao pa FABRYCZRY 
Fabryka WwW Polance „Karol“ 3 o EZ Gw WIEDEN, 
A EN ! D 1. Kohimarkt Nr. 4. 


— (Cenniki na żądanie. — 


Stanislaw KOZUKOWSKI === 


w Tarnowie, ui. Różana |. 6 


przyjmuje zamówienia na dostawęj « RR 7 N z 
a +23 Ba ñ 7, waz s 
węgla kamidnnego - a 


z kopalń Szląska pruskiego i krajo- 4 

wych, dla gorzelń, browarów i in- 

nych fabryk pod warunkami naj- 
przystępniejszemi. 


Dla mających dolegliwości żołądkowe! 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt 
zimnych potraw, albo też przez niejednostajny tryb życia, nabawili się do ie- 
gliwości żołądkowych, jak: 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka. bóle w żołądku, trudne 
trawienie lub zaflcgmienie, 

poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne 'eczniw:e dzia- 
łanie już od wielu lat jest ttwierdzonem. Jest nim znany 


+ Środek trawienie przyspieszający i krew oczyszczający _ 


Huberta Ullrichua Wino ziołowe 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze uzna- 
nych i z dobrego wina, wzmaenia i ożywia organizm trawieniu czło 
wieka, nie bedac środkiem rozwalniujacym. — Wino złotowe usuwa z 
naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich zepsii= 
tyh, choroby wywołująrych, cząstek i wpływa dodatnio na tworzenie 
się świeżej, zdrowej krwi. 

Prze: uż cie w porę wina ziołowego na,częściej już w zarodku usuwa 
sig dolezliwości żołądkowe. Należaioby przeto dać mu pićrwszeęństwo przed 
innemi ostremi, gryzącemi, zdrowia niruszającemi śri dkami. Oznaki jak: Ból 


Dr M. Rsimanns, 
głowy, odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, kfóre przy chro 


444 Wien, VII/2 Nr. 63. Pestfach.| + nicznych (zasturzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałto 


h wniej, zuikają często już po kiikurazowem piciu tego winą, 


Zatwardzenie ise koki, bicie serca, bozosmnaść,. koto: 
Edw. Grillmayera 
przeniesiony obecnie 


zatrzymanie się krwi w wąr'obie, śledzionie i w systemie jelit (duteyliwości 
hemoroidalne) ustępują przez wino ziołowe, szybko a łagodnie Wino ziołowe 
zapobiega niestruawności wzmacnia ; pedaie'» system trawienia i w łatey 
sposób usuwa z Żołądka i jelit wszelsie niezda'ne «ząstki. 
do Hotelu Zorża, 
wspaniale urządzony, z osobnym pokojem 
DO CZESANIA PAŃ, połeca wielki wy- 
bór perfumeryi, przyrz,dów toaletowych, 


Chudy, blady wygląd, niedotrewność, opa'niecie ze sił 
jako też duży zapas peruk, który jako fry 


są najezęściej ekutkiem złego tr wienia, niedostategźnewo two zenia się krwi 
i chorobliwego stanu wątroby. Nie maj;e rpetytu, śród nerwowego rozstr ju 
i zadumy j koteż «śród ozęstego bólu głowy  bezsennych nocy, często dozo- 
ywała powoli takie 08 by. < Wino ziułowe saje osłabi nanu ciału 
zyer miejskiego teatru lwowskiego, mając| ; 
sporo na składzie, wypożycza także teatrom 
amatorskim, prowincyonalnym. Ceny umiar- 
kowane. z 


Dla cierpiących n» 
wypukliny! 


Właśnie wyszło nowe wydanie 
broszury o leczeniu różnego ro- 
dzaju wypuklin  podbrzusznych|? 
Dra M. Reimannsa. Takowa ro 
zesłaną będzie zupełnie bezpłatnie 
na kazde żądanie. Aresować na- 
leży : 6946 


$»ieży impuls. Wino ziołowe podnieca apetyt. wpływa dodatnio na traw ce- 
nie 1 odżywianie riş, pobudza silnie wymiauę maieryj, przyspiesza tworzeni« 
krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy i duje na nowo cięć do Życia; dowod.4 
tego liczne uznania i podziękowania. 

Wina ziołowego dostać można we flaszkach po 3 i 4 korony w Austro- 
Węgrzech w aptekach: we Lwowie, w Przemyślu, Tarnopolu, Orwhob -zu 
Rzeszowie, Brzeżanach, Busku, B bree, Jaryczowi:, Winniaach Gródku, Kra- 
kowie, B chni, Wadowicach, Nowym Sączu, Żyweu, Kętach i wosóle w ap- 
tekach wszystkieh miret, — Wy-ył» także Apteka E. Hellera, Kraków, 
ulica Grodzka l 22, pceząwszy od 3 flaszek wino z:ołowe po oryginaln; ch 
cenach do wszystkich miejszowości Austro-Węgier opłatnie 1 nie licząc niu 
za skrzynkę. Ostrzega się przed naśladowuiotwami! Żądzć wyrażui: 


wina ziołowego PAP” HUBERTA ULLKICHA TRG 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem ta,emnyw; j-go części 
składown są nastęvujace: Wino Malaga 450*0, spirytus winny 100:0, glieery 
na 1000, wino czerwone 2400, so: jarzębiowy 150-0, sok czereśniowy : 20, 
manna -0:0, koper włoski, anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, 
korzeń goryczkowy, korzeń tatarakowy po 100. Te składniki są zmies'ana. 


CHOROBY PIERSIOWE Ę 


Syrop z Podfosforanu Wapna 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie załeca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych ; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk- 
sza się i chery odzyskuje szybko 
zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


s AZAMTOWKZ, 


INOL 


(specyalny interes 


We Lwowie w aptekach Pp.: P. Mikola- umywaluie i duża dywany. 
scha i Sp., Wewiórskiego, Sklepińskiego, 
Rnckera i Beisera. 


r 


KAPIELE SALZBRUNN m Śzki 


407 m n. p. m. Staeya kolejowa na linii * rocłiıw-Halbstadt. Sezon od 1 meja do 15 
pażdziernika. Są one sławno przez swe alkali zue ź-ċdło Qberbrunneu, rozległa położenie 
w uroczej, górskiej okolicy, w górskim klimacie, zakład mleczny : żętyczny (mleko stery- 
bzowane, mleko ośle, kefir, mleko koźle i owcze). Gabinet pneumatyczny itd. znakomite 
przy chorobach gardła i krtani, przewodów oddechowych, i płuenych, przy Wetaruch ki 
saek i żołądka, przy ehorobach wą'roby, nerek i pęcherza, reumatyzmie i dlsbe:es. 
Nowo zbudowany zakład kąpielowy mieści oprócz kąpiel wszelkiego rodzaju (także kąpiele 
kwasu węgl. i elektrycznego) urządzeuie do masowania i hydropatyi, Oraz oddział medy- 
czno-mechaniczny (system Zander) i inhalacyę. 

Wysyłka wody Oberbrunm przez pp. Furbach & Strieboll w „Bad Salzbrunn*. 
7144 Książęco pszezyńska dyrekcya kąpielowa w „Bad Salzbrunn*. 


e BE OO AA E pz m 
- p M ABBE: TE aż 


Przy ściąganiu w 


Wydawca i olnedziapowidy reduktor Platon Kosiecki. 


o 


a E E „Sneśi 
sprzeda: 
na raty — główny los Bazylika na j a 


zatrudnienie Nisie 


znajdą przyzwoite osoby każde 
go stanu, przez sprzedaż na ra- 
ty miesięczne na mój rachunek 
prawnie dozwolonych oryginal: 
nych losów. Mlesięcznie 300 do 
400 koron można łatwo zarobic. 
Zgłoszenia do firmy mojej ist- 
+ niejącej od r. 1866. Dom ban 
kowy K. Fuchs, budap'st, IV, 


EUM 
1 

) 
na wskroś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby. 


najtrwalsze pokrycie posadzi pa całe pokcje, także jako chodniki, dywaniki przed 
F. C. Colimann' s Nachfolger A. Reichle, Wien i. Kotowratring 3 


INST 


ima i piwa węże gumowe 


Zarząd dóbr Dr. Mikołaja hr, Reya 


Przyborowie, p. Grabiny, stacya „Czarna“. 


4 korony za I ctn. m., 500 kor. za IO0 ctn. m., loco stacya Czarna bez worka, — 
Ziemniaki te polecić możemy jako najwydatniejsze i najpewniejsze z wielu najnow- 
szych odmian, które uprawiamy; „Topory“ nadają się szczególniej do gorzelni, zaś 
„Silesia odpowiada wszelkim wymaganiom. 

Prócz powyższych, mamy własnej hodowli odmianę „Edward* 
skich Olbrzymów  Paulsena z Toporem Dołkowskiego. Plon w roku 1900 
11.800 kg. z morga 17'7 prc. skrobi. Za 1ookg. Io kor., za 50 kg. 7 kor. za 25 kg. 
5 koron bez worka loco Czarna. 


Prawdziwe tyrolskie 


Materye na ubrania 
męskie i suknie dla pań 
w najpiękniejszych wzorach haveloki, płaszcze 


od deszczu i najnowsze okrywki d:a pań po- 
leca po cenach fabrycznych 


HKarl Krsper, mbuk b 51. 


fabryczna wysyłka sukna 1160 
M6 Proszę zażątać wzorów słynu ch materyi tyrolskich 
wraz z cennikiem haveloków — gra'is, 


Liria Hollandya — Ameryka Ratterdam — Nowy-Yek. | 
Najbliższy odjuxd: gd "ET IE" 
18 kwietnia „Potsdam“ e 12:30 popoł. 25 kwietnia „Maasdam“ o 6'30 popoł. 
2 maja „Rotterdam“ o 12'30 popoł. 9 maja „Amsterdam“ 5 popoł 


Nowa parowca o podwójnych śrubach: 
WO 8302 ton. Et TYN ton, Postdam 12.500 ton. 
ena kajuty pierwszej klasy o or. wyżej p 
Wais drugi klasy 4 228 kor. wyżej } W oe 
IIl. klasa 197 kor. 40 h. od Wiednia. 
Biuro we Wiedniu: dla kajut: I, Kolowratring 10; dla Ll. klasy : iV Weyrin- 
gergasse 7 A. -— Filie austr. w Bernie w Insbruckn i Tryeście. 


-t m 7 
Wielki krach! 

Nowy York i Londyu nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszona wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzenioin za pracę. Jestem upełao- 
moenivny to uskutecznić. Wysyłam zatem każdym za zwrotem 6 złr. 
60 ct. następujące przedmioty : 

6 sztuk nożów stołowych z srawdtiwą angielską klinga, 

A widelców z jednego kawałka amaryk. pat =rebra 
łyżek z amerykańskiego patent. srebra. 
łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra 
choehla z amerykańskiego srebra, 
chochelka z amerykańskiego patent. srabra 
angielskich spodków Victoria, 
wBpaniałe świeczniki, 
sitko, 
roz8rpywacz cukru, 

42 przedmiotow tylko Zza złr. 6.60. 

Te 42 prz dmioty kosztowały dawuiej 40 zł. a obevnie można je 
mieć za tę niską cenę złr. 6.80. 

Amerykańskie patuniewane srebro jest na wskróś białym metalem, 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- 
dem że to ogłoszenie nie jest żadnem oszukaństwem, zobowiązuje 
się niniejszem publieznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, Ko- 
mu towar się niepodvba. Niechaj więc nikt nia opuści =pos?bności na- 
b;cia tego wspaniałego garnituru, który Bzezególnisj nadaje się na 


wspaniały podarunek weselny i okalicznościowy 
jak niemniej dla każdego domostwa. 
Dostać można tylko pod adresem : 


A. BBEBESCI BERGA 
Dom eksportowy amerykańssieh patento“ anych towarów "ribenyx" 
Wien Il., Rembrandstrasse I9/K. — Telsfon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaiiczką. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia przdziwawość. 


Wyciąg z pism uzoania: 
Kraków, 2i maja 1599. 


m DE O = I 


G. N, 14/4 
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«e zamówianie, Księżna Amalia Czetwertyńska 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona, 

MEA NTE 

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i prest: o nową posyłke. 
Lubaczów, Galieyx. Babie, kapitan. 


Kryst; nopol, Galicya. Siostra Joanna, prz. ło* Maryi. 


sax ŻW 
ek] 


sikle mpirg“ 
amerykańska 


Maszyna do pisania 


piękne, prędkie i zawsze widoczne pismo. 
Bardzo pojedyncza konstiukcya Bardzo pra- 
ktyczna i uatzwywzajuą ilość wydaje. Dzielni 
zas'ępcy poszukiwani. - Cenviki bezpłatnie. 
G:ówne zastepstwo dla Awsiro- Węgier i Bał- 
kanu: THEODOR WE 88 & Co, 
Wien, I., Plankengasse 1. 


Mode! 1901. 


wiz 


DEEDWEC WE 


Najpierwsze w świecie kąpiele błotne 


BE w" za NR 777 €* na SRpbzn «HB 


posiada a najsilniejsze źródła Żelazne , czyste alkaliczne źródła Glau- 
berskie i litowe, kapiele żelazne obfitujace w kwasoród, mineralne, 
gazowe z węglokwasorodem. 

Cztery duże elegancko i z komfortem urządzone zakłady kapielowe, 
odpowiadajace wszelkim modnym wymaganiom. 

Leezy : Niedoyrewność i blednicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, kat.ry pęcherzowe, prze- 
dawniong obstruktyę, zaburzenie organów podbrzusznych ete. Chroniczne eho- 
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypochondryę , hysteryę, reumatyzm , poda- 
grę, wszelkie kobiace choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia. Kapiele 
Żelazne z kwasorodem, nowo wypróbowane przy cierpleniach sercowych. 

Sezon od 1. maja do 30. września. 7167 
Prospekty bezpłatnie. 
Wszelkich informacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu. 
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najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierająck arsen i żelazo 


zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie przy : 


‘anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnyca 


kobiecych, malaryi etc. 1258 
Iieseie wody ti wu pirez caly ok. 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, 


Ę ąpiele Roncegno południowy Tyrol, 


atacya kolei Valsugana 


oddalone o 11/, godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
leczenie simną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 535 m. nad poziom marza. 
Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, ożywcze , zupełnie wolne od pyłu , sucha 
| powietrze, umiarkowana temperatura 18—22. Dom zdrojowy pierwszorzędny 

z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, sale 
%|jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka ką - 
g|pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozma'eone wycieczki. Sezon trwa od 
Y| maju do października, Prospekty i wiadomości przez Dyrokcyę kąpielową w Ronurgno 


do korkowania 


Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak radowolonj, ża posyłau da- | 


a“ Cimbala i „Topór“ Dołkowskiego po cenie 


| 
| 
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„wskazanych chorobach za pomocą 


1 


! 
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korki, kapsle, maszynki Vy, ( 


I 
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Kapiele solne Luhatschowitz 


ww MME ormuri A 
Alkaliezno-muriatyezne zdroje lecznicze. zawierające jod, brom i żelazo, ka- 
piele i inhalacye Mleko owcze, Świeże mleko krowie, zakład żętyczny i wo- 
doleezniczy. Godzina drogi od stacyi kolejowej Aujezd-Luhatschowitz, połączenie 

z każdym pociągiem. 


Otwarcie sezonu 15 maja 1901. 1213 


z krzyżowania | m » : : p i 
y Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapsla, stowarzyszónie zatawowe, 4 prak- 


tykujących lekarzy kąpielowych, publiczna auteka, Prospekty darmo Zamówienia 
na pomieszkania przyjmuje griiflich Serenyi”sehe Cnrinspection. Zamówienia na 
wody mineralne Brunnenversendung w Luhatsehowitz, Urząd pocztowy i telegraf. 


Xwizdy płyn restytucyjny. i 


ca 0d 40 lat używana w staj- 
—.niach dworskich i więk- 
E szych stajniach wojsko- 
Æ wych i cywilnych do wzmo- 
= enłenia przed i po wiel- 
=ą kich trudach, w zwichnię- 
= olach, w stężeniach mu- 
Æ skułów ete., czyni konia 
wytrzymałym na wszelkie 
© trudy. — Prawdziwy tylko 
a * uboczną marką ochronną 
m5 "e wszystkich aptekach 
= i drogueryach i aptekach 
= W Austro-Węgrzech. 
Skład główny: 


* WIZDA 


Cera I flaszki kor. 2:80. 


FRANCISZEK JAN 
e. k. aust. węg. i król. rum. dostawca nadw. 
Apteka obwodowa w Kornauburgu koło Wiednia. 
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Kąpiele im. św. Katarzyny 
koło POCZATEK. r. 


Starodawne, ulubione zacisze. wśród szumnych lasów Czesko-Morawskiej wyżyny. 
rozgłośne swem zdřvwom powietrzem, kryształową wodą, umiejętnie urzadzonym 
wodoleczniczym zakładem, przez zawodowych ludzi prowadzonym, z przewiewnymi 
parowymi, słonecznymi i elektrycznymi łazienkami. Mieszkania dogodne. Kuchnia zna- 
mienita we wlasnym zarządzie. 
Kąpiele udzielają skutecznej pomocy w zachodzących, przes lekarzy 
£ ) g odpowiedniego leczenia wodą elektryzowaną 
mięszeniem (masażem) i ćwiczeniami ciała, i wskazanym sposobem odżywiania się i 
oraz dostarczają pożądanych warunków przyjemnego pobytu letniego, swem 


powabnem położeniem, uroczą okolicą, urządzonymi ogrodami, wycieczkami leśnymi 
pływalnią, bciskiem gier i wszelkimi odpowiednimi zabawami, ; 
Okres kąpielowy rozyoczyna się Iĝ kwietnia, 1252 


Szczegółowych objaśnień udziela zarząd kąpieli. 
Dr. Józ. Wieser, kier. lekarz, Wład. Brdlik, właściciel. 


Szkótni lesne -ogrod we 
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 
WY ZASS | 1i> POA Czarną 


poł ca ło ultur wiosennych : 
nasiona i sadzon i lośne, drzewa i krzewy ozdobne, tudzież 
rośliny p ::€t 'rwałe, po cenach najniższych. 


„al gi na żądanie opłatn:e. 


Hottera djetetyczne preparaty weterynarski 


goTTER» 


najwykitn ejsze w ostatnim czasle. 


r E u [11 
„Lraim ng-Fluid 
Woda do mycia koni i bydła rogatego. 

1 flaszka złr. 1:20 ct. 
Utrzymuje ścięgna i mięśnie aż do późnej starości 
zawsze silne i wieże, czyni zwierzę po weieraniach 
zdolnem do wytrzymania największych trudów i 
trenowań. Używa się także z zadziwiającym skut- 
kiem we wszystkiech następstwach zbyt wielkich 
oaiężeń , okulawienia, reumatyzmu i sztywności, 


HOTTERA ABSORAGINDL. 


Woda kosmttyczna do mycia koni. t% flaszka złr. 6, Y, flaszki złr. 360. 
Usuwa wszelkie uarośla i stłuczenia bez niszczenia włosów. Wzmacnia nadniszczo- 
ne i słabe ścięgna, usuw» i niszczy wszelkie zgrubienia na ścięgnach i przeszka- 
dza wszelkiemu zapaleniu, szezególnie uznane w żółtaczce, pęcinie, guzach u ko- 
pyt, grubym kolauvom, guzom u ścięgień, grubych przegubach, nabrzmiałościach 

gdzie się poksziuj'. Usuwa drżenie kolan i leczy wszelkie stłuszezenia. 


NMOTTERA AGRIL 


prosze: otżywczy dla koni i bydła rogatego. — 1 paczka 80 ct. 
nskomity dodatek de karmy celem utrzymania bydła zdrowo i siinie. Należy 
używać w chorobach nerek, pęcherza i nerwów. 


Z 
Skład wə Lwowie u Piotra Mikolescha i Sp. droguerya i skład farb. 
Główny sklad: Apteka „zum heil, Josef“, 
Wiedeń, VII/2, Schónbrunnerstrasse 182, 


Obszerne prospe:ta darmo i opłatnie. 7267 
f 
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i Nadzwyczajna specyalność. Do nabycia w lepszych handlach kolonial- 
4) nych t delikatesów, aptekach i drogueryach. 


i Cena 1 oryginalnej flaszki 4 kor. Flaszki na próbę po 70 i 30 halerzy. 


e Premiowane 80 medalami i krzyżami zasługi. 
.) Josef Archleb © Comp., Parowa destylarnia w PRADZE. 
Sa  Dyrtktor Josef Archleb, k. u. k Hoflieferant, 


fabrykant likierów „La Ferme“. 


BEIJA Aig: W 


A Zw var, ligroin sea i benzynowe $ 

$ AOataroza 4416 A 
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| FABRYKA MASZYN „PERKUN: 

| Spółka komaudytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. 
Biuro informacyjne i skład podręczny: Kopernika 18. 

Kosztorysy bazpłatnie. 
Pu A RECO NEJ WK kirii 0 O 


Bolk całażenia 18432. 


% 


Ry mme — ke -— —=—=—— Z 


>. 
6 


